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Nauki polityczne na uniwersytetach 
austrjackich.

Prof. dr. Franciszek Kasparek, 
który tak ważną przysługę wyświad
czył krajowi ułożeniem dokładnego 
zbioru obowiązujących u nas ustaw 
i rozporządzeń administracyjnych, 
dzieła, które dla każdego, kto zaj
muje się sprawami publicznemi lub 
ma do czynienia z prawnemi inte
resami prywatnemi stało się niezbę
dnym podręcznikiem, poruszył nie
dawno w wychodzącem we Lw ow ie 
fachowem czasopiśmie prawniczem 
p. t. „Przegląd sądowy i admini-, 
stracyjny" nadzwyczaj doniosłą dla 
rozwoju społecznego spraw ę, mia
nowicie wyłuszczył potrzebę zrefor
mowania wydziałów prawniczych na 
uniwersytetach naszych w ten spo
sób, ażeby one dostarczyć m ogły 
krajowi ludzi gruntownie wykształ
conych w naukach, które wchodzą 
w zakres administracji publicznej i 
finansów.

Ustrój fakultetów prawniczych 
na uniwersytetach austrjackich opie
ra się przeważnie na przepisach rozp. 
min. wyznań i oświaty z dnia 2go 
paźdz. 18 5 5  1. 1 5 2 19 , a więc z cza
sów absolutnych, kiedy to rząd w 
sprawach politycznych nie żądał dla 
siebie od nauki oświecenia, dla pod
danych zaś uważał taką naukę za 
niebezpieczną, któraby dawała im 
broń w rękę do krytycznego zbija
nia zasad, przez rząd popieranych. 
Ułóżono praeto w ten sposób plan 
nauk i przepisy egzaminacyjne , że 
słuchacze praw są formalnie prze
ciążeni nauką prawa prywatnego, 
gdy niezmiernie ważne w praktycz- 
nem życiu prawo administracyjne, 
naukę o polityce ustroju administra
cji, naukę gospodarstwa narodowe
go, statystyki jakoteż skarbowości 
państwowej — czyli jednem sło
wem wszystkie umiejętności polity
czne zaledwie tolerowano.

W nowszych czasach zaprowa
dzono wprawdzie niektóre zmiany 
na korzyść umiejętności politycznych, 
lecz bez gruntownej reformy całego 
ustroju fakultetów prawniczych nie
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Przez

Andrzeja Theuriet.
(Ciąg dalszy).

Autouiua spoglądała nań z ubo
cza, a w główce jej szatańska myśl 
zaświtała: postanowiła zbuntować się
i zemścić, otumanić Emila i wtrącić go 
pierwszego w tę przepaść, od wpadnięcia 
w którą on sam podjął się ją  ochraniać. 
Wstała, położyła rękę na ramieniu zapa
lonego kaznodziei i rz e k ła :

— Dosyć już tego I masz pan słu
szność. Porzucam niedorzeczny mój za
miar, ale czas już wracać do domu. Po
daj mi pan rękę.

Oparła się niedbale na ramieniu E- 
mila, zachwyconego tak świetnym rezul
tatem  swego kazania i poszli _ wolnym 
krokiem. Przez drogę starała się utrzy
mać go w improwizatorskim zapale; przy
chodziło jej to z tern większą łatwością, 
źe, jak zwykle, przechadzka w lesie dzia
łała  nań upajająco; jak z przepełnionego 
naczynia popłynęły z ust jego strumienie 
świetnej wymowy, poetyczne obrazy i po
równania. Zapalał się własnemi słowy, 
i z wesołego, bezmyślnego śmiechu prze
rzucał się nagle w naiwną i pretensjo
nalną rzewność. Antonina z machjawel- 
ską prawdziwie zręcznością umiała pod
trzymywać sztuczny ten ogień; topodbu- 
dzała go objawami zachwytu i podziwu, 
to znów przerywała mu, kiedy był w naj
większym zapale, odbiegając za dostrze
żonym kwiatkiem, lub śpiewając jaką u- 
lubioną piosnkę. Po chwili wracała, 
śpiewki niekończyła, silniej wspierała się 
na jego ramieniu, i zapytywała czułym 
głosem, patrząc mu oko w oko:

można spodziewać się, ażeby one 
dostarczały społeczeństwu należycie 
wykształconych administratorów.

Taka zaś reforma wydziałów ju 
rydycznych na wszechnicach naszych 
stała się konieczną przy konstytu
cyjnej formie rządu, absorbującej 
tylu ludzi u których nieodzownie 
przypuścić należy wiadomości poli
tyczne, gdy sam rząd wzywa lu
dność do czynnego udziału we wszy
stkich gałęziach życia publicznego, 
w ustawodawstwie, administracji i 
sądownictwie, gdy właśnie od świa
domego a czynnego poparcia ludno
ści światlejszej zależy powodzenie 
naszych instytucyj publicznych. To 
właśnie stanowi charakterystyczną ce
chę nowszych czasów, iż wszedzie 
objawia się dążność do samorządu, 
a z nią także usiłowanie odjęcia da
wniejszej biurokracji coraz więcej 
zadań administracji publicznej. D a
wniej w tajniach biurowych roz
strzygał wszechmocny rząd o wszel
kich sprawach tyczących się pu
blicznego życ ia , gdy dziś każ
dy obywatel może przyjść w to po
łożenie, iż będzie musiał brać udział 
w rozstrzyganiu o sprawach gmin
nych, przemysłowych, o swojszczyz- 
nie, policji zdrowia, budowniczej, po- 
lowej, ogniowej, o sprawach hipo
tecznych, o księgach gruntowych, 
sprawach dróg, mostów, kolei że
laznych, telegrafów, poczty i mnó
stwie innych rzeczy. A  jakimźe spo
sobem mają się brać w społeczeń
stwie ludzie odpowiednio ukwałifi- 
kowani do godnego tych czynności 
sprawowania, jeźli nauki polityczne 
w  tak wysokim stopniu są zanied
bane, że nawet fachowi urzędnicy 
administracyjni dopiero w praktyce 
urzędowej muszą nabywać znajomo
ści zasad administracji l

Słusznie mówi dr. Kasparek, że 
nie dość jest ażeby ludność miała 
p r a w o  do udziału w czynnościach 
administracji publicznej — należy 
także starać się o przysporzenie spo
łeczeństwu ludzi, posiadających nau
kowe u z d o l n i e n i e  do sprawo
wania tego rodzaju obowiązków o- 
bywatelskich. A  ten cel da się osią-

— Na czem więc stanęliśmy, kochany 
panie ?

Po niejakim czasie, przy skręcie dro
gi spostrzegła krzak jeżyn, rosnący na 
stromym pagórku. Zwinna jak łania, 
chyżo wdrapała się na sam wierzchołek, 
i jedną ręką chwytając się za gałązki, 
drugą dając znak Emilowi, ażeby się zbli
żył, zaczęła obrywać smaczne czarne ja 
gody, którym Emil przyglądał się z wi
doczną pożądliwością.

— Trochę cierpliwości,; mój panie I — 
zawołała śmiejąc się — zaraz pan dosta
niesz swoją porcję.

Zerwała jedną jagodę i przechyliw
szy się cokolwiek, trzym ała ją zwieszoną 
po nad głową młodzieńca.

Emil najobojętniej w świecie wspiął 
się na palcach, wyciągnął długą swą szy
ję, i bez ceremonji zjadł jagodę prosto z 
delikatnej rączki, przyczem drobne palu
szki, trzymające niezakazany ten owoc, 
niechcący dotknęły się ust jego. Manewr 
ten powtórzył się kilkanaście razy. ^

Można być do wysokiego stopnia na
iwnym, mimo to jednak nie przestaje się 
być człowiekiem, podległym wrażeniu jak 
każdy inny; przekonał się o tem w tej 
chwili nasz filozof, i nabierając coraz 
większego gustu do tak apetycznie poda
wanych mu jagódek, wpatrywał się za
chwycony w uśmiechniętą twarzyczkę A n
toniny, okoloną ramkami z zieleni, po
dziwiał tę małą rączkę, zręcznie uwija
jącą się wśród cierni, lub opuszczającą 
się do ust jego, tę wiotką kibić, wygina
jącą się z takim wdziękiem wskutek cią
głego ruchu dziewicy, tę drobną nóżkę 
wreszcie, co jak  zwinna kotka to ukazy
wała się na chwilę, to znów znikała w 
fałdach powłóczystej sukni... Jednem sło
wem, filozof zaczął tracić głowę. Naraz, 
Antonina zeskoczyła lekko z pagórka, a

gnąć tylko przez reformę ustroju 
fakultetów prawnych ha uniwersyte
tach naszych w ten sposób, ażeby 
tak w planie nauk jakoteż i w prze
pisach egzaminacyjnych obok prawa 
prywatnego i karnego, nauki poli
tyczne zyskały takie uwzględnienie, 
jakie im słusznie należy się wobec 
faktu zaprowadzenia rządów konsty 
tucyjnych, które wym agają czynne
go udziału w administracji publicz
nej bardzo szerokich sfer ludności.

Dr. Kasparek już przed kilku 
miesiącami napisał swoją rozprawę. 
Teraźniejszą chwilę poczytujemy je 
dnak za najstosowniejszą do tego, 
aby zwrócić uwagę szerszych kół na 
ten głos. Teraz właśnie zdarza się 
bowiem sposobność, ażeby delega
cja nasza przy rozprawach nad bud
żetem uniwersytetów w radzie pań
stwa, wniosła odpowiednią rezelucję. 
Zasiadają tam przecież dr. Dunajew
ski, dr. Kabat, dr. Czerkawski Eu- 
zebjusz i inni, którzy to najlepiej 
potrafią ocenić, jak słusznem jest 
zdanie tak kompetentnej w tym 
przedmiocie osobistości jak prof. dr. 
Kasparek. że „ n i e d o ś ć  j e s t  d a ć  
l u d n o ś c i  p r a w o  d o  c z y n n e 
g o .  u d z i a ł u  w a d m i n i s t r a 
c j i ,  l e c z  n a l e ż y  t a k ż e  u c z y 
n i ć  j ą  z d o l n ą  do  t e g o , "

Nasze stowarzyszenia prawnicze 
powinne w drodze petycyj poprzeć 
jaknajusilniej tę sprawę, której nie
zmierną doniosłość praktyczną zro
zumieć musi każdy ktc* ma do czy
nienia choć cośkolwiek*ze sprawami 
publicznemi.
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Petersburg 16. listopada.
Wczoraj odbyła się rewja na Marso- 

wem Polu. Brało w niej udział 46 i ćwierć 
bataljonów, 37 i pół szwadronów i 116 
dział. Wojska były w pełnem ubraniu, 
jakby miały w pochód wyruszyć. O pół 
do dwunastej przybył wielki książę Mi
kołaj, mianowany naczelnym wodzem 
armji południowej. Objechał on stępo 
wszystkie wojska, witany głośuem ura. 
O godzinie 12 przybył car. PomimoJ pa
dającego gęstego śniegu, tłumy zalegały 
ulice i dokoła placu. Zagrzmiało straszli- 
we ura. Car, otoczony liczną świtą, po-

spostrzegłszy usta Emila ubarwione cie- 
mno-ponsowym sokiem z jeżyn, serde
cznym wybuchła śmiechem.

— Ślicznie pan wyglądasz — zawoła
ła — zupełnie podobny jesteś do owego 
fauna, którego nymfy podczas snu na czer
wono pomalowały!

Poszli dalej ; teraz już jednak, po
mimo usilnych nalegań Emila, Antonina 
nie podała mu ręki. Szla cokolwiek na
przód, lekkim i miarowym krokiem, a on 
jakby ją dopiero poraź pierwszy w życiu 
zobaczył, postępował za nią z coraz wzra
stającym podziwem dla jej piękności. W  
dniu tym został się na obiedzie w Cor- 
deries, a kiedy wieczorem wracał do do
mu, zamyślony i marzący, uczuł w sobie 
jakiś przewrót stanowczy, jakieś obce i 
niezwykłe opanowało go uczucie.

— Cóż to się dzieje ze m na? — roz
myślał niezmiernie zakłopotany; czyż już 
nie jestem tym samym co dawniej Em i
lem? miałażby mnie tak olśnić jedna dziew
czyna! jedno z nią sam nasam? Nie, to 
trudne do uwierzenia!... a jednak gotów- 
bym przysiądz, źe jestem zakochany 1... 
Ja zakochany!... a przecież, kiedy pomy
ślę, że nie był to sen... źe dłoń jej spoczy
wała na mojem ramieniu, że oczy jej u- 
śmiechały się do mnie, a paluszki ust 
moich dotykały!... oh!... te paluszki! te 
paluszki!... czuję jeszcze słodkie ich dot
knięcie... jakżebym chętnie zjadł je ra 
zem z jagodami!...

Widok folwarku Val-Clavin,' którego 
światełka zabłyszczały nagle wśród rze
dniejących drzew lasu, przerwał ten na
miętny monolog i przypomniał poecie zi
mną rzeczywistość.

— Ab! mój Boże ! zawołał — na śmierć 
zapomniałem o Jakóbie, o Jakóbie, który 
z całem zaufaniem polega na mojej przy
jaźni!... Nie, nie zdradzę go! jak  wierny
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między którą byli ajenci wojskowi, nie
miecki , francuski i austrjacki, galopem 
objeżdżał szeregi, przyczem grzmiały nie
ustające krzyki ura i brzmiała muzyka 
wojskowa, wygrywająca hymn narodowy. 
Po ukończonej rewji car przez adjutan- 
tów wezwał wojsko, aby życzyło wodzowi 
powodzenia. Zagrzmiało na to znowu s tra 
szliwe ura! Była to więc po moskiewskiej 
druga manifestacja wojenna ze strony cara.

Podług przekonań naszych polityków, 
Rosja nie z samą tylko Turcją, ale i z 
Anglją będzie musiała walczyć. Siłą 
Anglji są jej bogactw a, należy więc je 
zniszczyć. Można to uczynić dwoma środ
kam i: zniweczeniem floty handlowej an
gielskiej i wyprawą do wschodnich Indyj. 
Dla osiągnięcia  ̂ pierwszego celu, Rosja 
powinna — powiadają — już teraz uznać 
trak ta t paryski za nieważny jakoteż i 
dodatkową do niego deklarację z dnia 4. 
i 16. kwietnia, na mocy której wszystkie 
mocarstwa europejskie zobowiązały się 
zaniechać kaperstwa czyli korsarstwa. 
Uczyniwszy to, Rosja z łatwością znajdzie 
licznych armatorów prywatnych w Ame
ryce i wydawszy im listy  korsarskie, 
utworzy z nich silną flotylę* kaperów 
która zada cios śmiertelny handlowi mor
skiemu Anglji. Do Indyj zaledwie przed 
kilku miesiącami utorował już drogę je 
nerał Skobielew, który ze swoim oddzia
łem dotarł niemal do samych granic an
gielskich. Co wykonał jeden oddział, mo
że wykonać także i cała armja. Myśl o 
wyprawie Rosjan do Indyj nie jest nową. 
Już car Paweł I. w lutym  1801 r. wydał 
ukaz do Orłowa, hetm ana wojsk duńskich, 
następującej treści: „Auglicy przygoto
wują się wykonać flotą i wojskiem napad 
na mnie i na moich sprzymierzeńców. 
Gotów jestem do ich przyjęcia; lecz wypada 
uderzyć ua nich i tam, gdzie dotkliwiej da 
się to im uczuć i gdzie tego mniej się 
spodziewają. Drogi z Orenburgu do Indyj 
mamy tr?y tygodnie. Polecam całą tę 
ekspedycję Tobie i wojsku Twemu. Bo
gate Indji będą naszą nagrodą. Celem — 
oswobodzenie ujarzmionych właścicieli". 
Śmiała ta wyprawa nie przyszła do sku
tku, ponieważ car Paweł umarł 12. marca. 
Od tego czasu Rosjanie drogę do Indji 
skrócili przeszło o cztery razy. Powta
rzam to, co piszą tutejsze dzienniki.

Największą obecnie trudność przed
stawia kwestja finansowa. Dzienniki bar
dzo gorliwie nią się zajmują. „Birżewyja 
Wiedomosti" w nrze298 poświęciły temu 
przedmiotowi wstępny artykuł, zalecający 
się dokładną znajomością rzeczy i bez
stronnością poglądu. Ocenia on finansowe 
stanowisko Rosji z ostatnich czasów, pod
nosi dodatnie i ujemne jego strony. Do 
dodatnich objawów zalicza: pożyczki ze
wnętrzne, budowanie kolei, tworzenie ban
ków i gromadzenie zapasów metalicznych.

przyjaciel ukryję moją miłość w głębi 
serca i nikt się o niej nie dowie. Z bo- 
baterskiem zaparciem się, zapomnę o so
bie, poprowadzę ich aż do ołtarza, i z tem 
samem uczuciem z jakiem Adam wygnany 
z raju musiał spoglądać na kwieciste 0- 
grody Edenu, patrzeć będę z daleka ua 
ich szczęście. Westchnę tylko głęboko i 
wzruszony pomyślę sobie: „I ja  mogłem 
był spocząć na tej murawie, oddychać 
wonią tych kwiatów..."

Z silnem postanowieniem, źe się szla
chetnie poświęci dla przyjaźni i przeko
nany, źe nikt nie spostrzeże jego miło
ści, tak samo jak dawniej codziennie by
wał w Corderies, a w korespondencji z 
Jakóbem bezwiednie zdradzał nowe uczu
cie jakie nim owładnęło. Jakób tymcza
sem napotykał przeszkody, które jakkol
wiek przewidziane, niemniej trudne były 
do zwalczenia; zamiar zaślubienia Anto
niny napotkał w jego rodzinie opór tem 
bardziej stanowczy, że wobec tej niespo
dzianej miłości, trzeba było rozstać się z 
planem oddawna ułożonym i pielęgnowa
nym. Pani Duhoux szczególniej była u- 
przedzoną przeciw Antoninie, którą wyo
brażała sobie jako paryżankę przyzwycza
joną do zabaw i zbytków, nieznającą się 
wcale na gospodarstwie, niezasługującą 
nawet na porównanie z panienką przezna
czoną na żonę dla Jakóba; po zarzutach 
następowały łzy i prośby, sprawiające nie 

przykrość Jakóbowi, opierał się im 
jednak z całą mocą swojego niezłomnego 
charakteru. Wśród tych walk przykrych 
i nieustannych nadchodziły listy Emila 
pełne niezrozumiałych wywnętrzeń i ta
jemniczych półsłówek, który dziwiły i 
drażniły zarazem Jakóba; z drugiej strony 
listy Antoniny nie mogły wcale wpłynąć 
na uspokojenie jego obaw. Czy to przez 
nieuwagę, czy też umyślnie dla wzbu-

Ostatnim tryumfem siły kredytowej w Rosji 
była zeszłoroczna zagraniczna pożyczka. 
Ujemne strony finansowego położe*ia są 
następujące. Operacja wymiany nie osią
gnęła zamierzonego celu. W ciągu ośmiu > 
i pół miesięcy zapasy metaliczne zmniej
szyły się o 84 miljonów rubli. Koleje o ile 
rozszerzyły okręgi handlu, o tyle zwiększyły 
przywóz towarów zagranicznych, wpłynęły 
przeto na zmniejszenie waluty. Banki wię
cej troszczyły się *) własną dywidendę, 
aniżeli o ułatwienie kredytu dla tych, co 
z pożytkiem mogły go użyć dla społe
czeństwa. W artości więc banków na ta r
gach zagranicznych nie mogą się u trzy
mać przy wysokich kursach. Możność czyli 
siła kredytowa okazała się w tym rokft za 
słabą, zewnętrznej pożyczki państwo nie 
zdołało zaciągnąć. Zagranicą, zwłaszcza 
w Anglji, przekonano się stanowczo, że 
wysokość waluty rosyjskiej zależy od dwóch 
przyczyn: 1) od pożyczek zewnętrznych 
i 2) od wywozowego handlu Rosji. Mówiąc 
inaczej, gdyby np. zagranica nie dała pie
niędzy i gdyby z tą odmową przypadł 
kilkoletni urodzaj w zachodniej Europie, 
to kurs waluty rosyjskiej osiadłby zgoła 
na mieliźnie. „Birżewyja Wiedomosti", 
kończąc artykuł, mniemają, iż radykalne 
finansowe reformy mogą tylko uratować 
państwo od nieuniknionego inaczej ban
kructwa.

Rząd nie zdoławszy zaciągnąć po
życzki zagranicznej, postanowił wypuścić 
bilety bankowe na sumę 100 miljonów 
po kursie zniżonym.

Kijów 7 (19) listopada.
Nie ma środka, któregoby tu się nie 

chwytano, byle tylko rozdmuchać jaką
kolwiek oznakę m i a t e ż u, nie ma dnia, 
by na nas nie rzucano nowych obelg; 
denuncjacje sypią się jak grad w wiel
kich pismach politycznych i w dzienni
kach gubernjalnycb i doszło nawet do 
tego, źb oburzają niektórych (niewieta 
zresztą) Moskałów.

Pomimo jednak denuncjacyj „Goło- 
su", o której wiecie bezwątpienia, pomi
mo, że „Ruskij Mir" uwierzył tym nik
czemnym insynuacjom (dzięki niemieckim 
podburzaniom), pomimo, źe wielu Moska
łów przekonanych jest, źe istnieje „ P o l 
s k i  k o m i t e t “, powołują jednak u 
nas farmaceutów i lekarzy Polaków do 
służby wojskowej bez o t  k a z o, to jest, 
źe nikt nłe ma prawa wymówić się.

W Kijowie formuje się 16 szpitalów. 
W Kremienczugu 10 parków oblęźni- 
czych. Konie pierwszej kategorji już są 
zapotrzebowane i od dwóch dni przyjmują 
się w dzień na placu uniwersyteckim, w 
nocy zaś w cyrku.

Do składek zmuszają. Panie nale
żące do towarzystwa Ż e n s k a w o  d r u -  
ź e s t w a (żeńskiej przyjaźni) jeżdżą_od

dzeuia w narzeczonym zazdrości i przy
spieszenia jego powrotu, panna de Lisie 
nie pominęła żadnej sposobności żeby nie 
wspomnieć żartobliwie o Emilu zmienio
nym w czułego Celadona, o jego nadska
kiwaniu, romansowych wybrykach i cią
głych westchnieniach. Emil nie odstępo
wał jej' ani na chwilę, wszędzie jej to
warzyszył, ubierał się elegancko, nosił 
rękawiczki, a nawet fajki nie p a l i ł ! „Czy 
przypominasz sobie —■ pisała w pierw
szych dniach września — ogromne lasy 
Faye? Wyobraź sobie, żeśmy wczoraj z 
Emilem zabłądzili w tej puszczy. Nasz 
przyjaciel, roztargniony jak zwykle, nie 
mógł odszukać drogi do Rochetaillee. 
Błądziliśmy długo wśród labiryntu ście
żek i dostaliśmy się w końcu... zgadnij 
dokąd?,., do Santenoge, gdzie zjedliśmy 
śniadanie we dwoje. Ale wypogodź, za
zdrośniku, chmurne twe czoło 1 Dłużej wy
trzymać nie mogłam, a o głodzie niepo
dobna było wracać taki kawał do domu. 
Śniadanie wprowadziło Emila w taki za
pal, źe za powrotem zdawało mu się, że 
jestem Ondyną i koniecznie chciał mnie 
uwieńczyć koroną z wodnych kw iatków ; 
zaledwie z wielkim trudem zdołałam od
wieść go od tego dziwactwa..."

List ten i następne, pisane w również 
lekkim tonie, gniewały i m artwiły J a 
kóba — nie dlatego żeby m iał zwątpić
0 miłości Antoniny, ale boleśnie mu było 
pomyśleć, źe lekkomyślność taka nada
wała wiele prawdopodobieństwa portre
towi skreślonemu przez jego matkę. Nie 
chciał niezadowolenia swego wynurzać 
listownie, żeby nie naprężać i tak już 
drażliwej sytuacji, ale pilno mu było po
wracać do Rochetaillee, aby raz już po
łożyć koniec wszystkim tym szaleństwom
1 wpłynąć skutecznie na zmianę usposo- 
bień i charakteru swej narzeczonej. Po-
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domu do domu, wymagpjąc ofiar; w skle
pach zabierają cukier, herbatę, u pieka
rzy pieczywo dla fetowania przechodzą
cego wojska. Ilość datków same wyzna
czają, n. p. herbaty pud (20 klgr.), cu
kru pięć pudów (100 klgr.) bez żadnej 
ceremonji — i wszystko figuruje jako 
dobrowolna ofiara patrjotyczna. Żywy u- 
dział w tem zbieraniu p a r  f o r c e  przyj
muje pani Adamowa Rzewuska, z domu 
Potocka.

Ruch na kolejach wstrzymany z po
wodu ciągłego transportu wojska. Sztab 
w. ks. Mikołaja wyjechał do Kiszeniewa 
dnia 3 b. m. st. s t . ; dnia 8go ma prze
jeżdżać przez Kijów sam głównodowo
dzący.

Godnem jest uwagi, że owe słynne 
P o p ó w k i ,  co to miały zrobić przewrót 
w marynarce pancernej, jak się przeko
nano w Nikołajowie, psują się po każdym 
strzale z dział. Kilka statków w Kron- 
stadzie, a w tej liezbie „Kreiser" i „P iotr 
W ielki" (ten ostatni kosztował rząd 5 
miljonów rubli) nie może wyjść z portu, 
z powodu ciągle psującej się maszynerji. 
Dzienniki dziwią się tem u, a rzecz cała 
zawiera się w tem , źe przy budowie ich 
straszliwie skarb okradziono.

W dzisiejszym „Kiewlaninie* ogło
szono rozkaz wywiezienia prałata K ru
szyńskiego do Simbirska za niewypełnie
nie, jak głosi dekret prawa ustanowionego 
w r. 1843, które mówiąc nawiasem, wcale 
dotąd wykonywane nie było. Tak sobie 
postępują obrońcy Słowian i chrystjani- 
zmu."

W wyższych sferach tutejszych oba
wiają się koalicji całej Europy. Mówią, 
źe Anglja w danym razie gotowa ustąpić 
Prusom jednę ze swych kolonij w Ame
ryce, lub Ałryce, a nawet Helgoland za 
pomoc przeciw Rosji. Druga wersja jest 
taka, ie  cały Zachód chce odebrać Ro
sjanom Krym i przyległe stepy dla urzą
dzenia tam na wielką skalę kolonizacji, 
która zapobiegnie emigracji Niemców i 
całej środkowej Europy do Ameryki i 
Australji. Ten ostatni domysł musi mieć 
pewne podstawy, ponieważ całe Południe 
ogromnie fortyfikują.

Stan handlu u nas okropny, brak pie
niędzy straszny (rozumie się pieniędzy 
papierowych, gdyż innych od lat 20 nie 
znam y); 116.000 koni spisano na potrze
by wojenne; z ofiarami i datkami przy
cichło — entuzjazm przygasa.

Godnem jest uwagi, źe rząd mo
skiewski i popi niecierpią inteligencji i 
warstw wykształconych. W Polsce dowo
dzą, że narodu nie ma, a lud im wszy
stko zawdzięcza. Obecnie z powodu kłótni 
m inistra Nikolicza z Czerniajewem dzień-' 
niki rosyjskie tw ierdzą, źe inteligencja 
serbska nie lubi swoich cywilizatorów i 
opiekunów przez zazdrość, lud zaś całe 
zbawienie widzi w Rosji.

Tymczasem po całej Ukrainie rozpu
szczają się wieści, źe Turcy chcą się bić 
z carem o pańszczyznę, źe katolickiego 
biskupa wywieziono ponieważ w seminar- 
jum  znaleziono broń przygotowaną dla 
powstania, źe Lachy bili się w. r. 1863 
za poddaństwo i pańszczyznę.

--------------------------- Sjj---------------------------

Z prowincji. 
v.

O zwierzchnościach gminnych.
( Z . )  Z okoliczności rzuconych myśli

0 pisarzach gminnych i o amtstagach,

wziąwszy taki zamiar, stanowczo oświad
czył rodzicom swoją nieugiętą wolę, pra
wie wymusił zezwolenie ojca i łzam i o- 
blane zgodzenie się matki, i nie uprze
dziwszy Antoniny, pierwszym pośpiesz
nym pociągiem odjechał do Rochetaillee.

Tego samego dnia popołudniu, Or- 
mancey znajdował się, według zwyczaju, 
w Corderies. Pan de Lisie był na polo
waniu, Celina wyszła do miasta, młodzi 
ludzie pozostali więc sami w salonie, An
tonina przy fortepianie, grając i śpiewa
jąc na przemian, Em il na wpół leżąc na 
kanapie z przymkniętemi oczyma upajał 
się dźwiękami głosu i muzyki, od czasu 
do czasu tylko rzucał tęskne spojrzenia 
na uroczą dziewicę, a potem znowu po
grążał się w omdlewającem marzeniu.

Antonina grała menueta z Don 
Juana.

— Ohl zacznij pani na nowo, zawołał 
Em il z zapałem prawdziwego znawcy. 
Namiętna ta  muzyka tak rozkosznie dra
żnij moją wyobraźnię 1 Słuchając jej zda
je mi się, że widzę przed sobą salę za
pełnioną tańczącemi: młode pary, wśród 
głębokich ukłonów, przesuwają się lekko 
po szklistej posadzce; tam w kącie, je 
den z tancerzy siedzi przy ukochanej 
szepcząc jej do ucha słodkie miłości 
słowa; ona zdaje się odganiać je od sie
bie powiewem wachlarza... nagle obraz się 
zmienia, mija pół wieku i znowu też sa
me kochające się pary widzę spoczywa
jące pod darniną cmentarza... widzę, jak 
zbudzone dźwiękami tej samej muzyki 
zjawiają się niespodzianie jakby średnio
wieczne powracające duchy...

Odgłos kroków w sieni przerwał mu 
mowę — poeta odwrócił się niecierpliwie
1 z niemniejszem zadziwieniem, jakby 
w dopełnienie fantastycznej[swej tyrady, uj-

wspomniałem już o naczelnikach, czyli 
wójtach gminnych. Są to po największej 
części ludzie niepiśmienni i Bogu ducha 
winni, często nawet na urząd wójtowski 
obrani przeciw własnej woli. Naiwność 
u tych ludzi jest tak daleko posuniętą, 
ie zaraz na pierwszym kroku t. j. przy 
przyrzeczeniu, jakie składają w starostwie, 
nie wiedzą, co czynią, gdyż składając 
tylko przyrzeczenie, są najczęściej prze
konani i starają się w drugich wmówić, 
że złożyli przysięgę. 01 chwili więc roz
poczęcia urzędowania, naczelnicy gmin 
po wsiach są ciągle, że się tak wyrażę, 
jak na bieżącej wodzie, każdy prąd ich 
porwie, każda zawada zatrzyma, boją się 
żandarma i urzędnika, bo ci lada chwila 
odwołują się do jakiegoś prawa, którego 
oni nie znają. Ostatnia ucieczka jeszcze 
do pisarza. Otóż z tego względu zwróci
łem w ostatniej mojej korespondencji u- 
wagę na użyteczność pisarzy gminnych 
okręgowych. Jedna gmina nie zdoła dać 
pisarzowi dostatecznego utrzymania, lecz 
gdy się kilka gmin złoży, mogą dać od
powiednie wynagrodzenie człowiekowi, 
który prowadzi sprawy gminne. Pisarz 
na jednej wiosce, będzie zawsze musiał 
szukać zajęć ubocznych, aby sobie zape
wnić dochód potrzebny do życia, pisarz 
okręgowy może się wyłącznie oddać spra
wom gmin sobie poruczonych.

Kilka wydziałów powiatowych już 
zaprowadziło u siebie tę instytucję, ży
czymy wszystkim powiatom pójść w te 
tory. Oczywiście, źe wobec obowiązującej 
ustawy gminnej można to uskutecznić 
tylko drogą porozumienia się z gminami 
i gmin między sobą. Wiadomo nam, że 
były powiaty, gdzie wydział chciał za
prowadzić pisarzy okręgowych, lecz sta
rostwo nieprzychylne rozszerzeniu wpły
wu reprezentacji powiatowej, nie chcąc 
wręcz odmawiać owego sławnego „poro
zumienia", powiedziało, iż zgadza się z 
myślą wydziału, lecz żąda, by wskazał 
ludzi, którychby chciał zamianować pi
sarzami okręgowymi. Na takiem „poro
zumieniu" rzecz musiała się rozbić, bo 
pisarzy okręgowych pozyskuje się po u- 
stanowieuiu miejsc odpowiednich, ozna
czenia zakresu działania i płacy i ogło
szeniu konkursu, jak to się zwyczajnie w 
podobnych wypadkach piaktykuje.

Z utworzenia pisarzy okręgowych 
wielkie korzyści spłynęłyby na biedne, 
niepiśmienne zwierzchności gminne przy 
dzisiejszym stanie rzeczy, wszakże zu
pełnie złego się nie usuwa, nawet gdyby 
pisarze podlegali bezpośrednio i wyłącz
nie dyscyplinarnej władzy wydziałów po
wiatowych. Wydział wprawdzie wywiera
jąc kontrolę, mógłby dojrzeć rażacych 
nadużyć, lecz do wytrwałej czynności, do 
pilności może tylko skłonić bezpośredni 
przełożony, w tym  wypadku znowu czło
wiek niżej stojący i wcale niekompeten
tny. Aby temu zaradzić, trzeba koniecz
nie wprowadzić na naczelników gminy 
ludzi inteligentnych. Mogłoby to się stać 
przez zmianę ustawy w ten sposób, by 
członkowie zwierzchności gminnej musieli 
posiadać przynajmniej elementarne wy
kształcenie, lecz w takim razie najwięk
sza część gmin naszyc.h nie mogłaby się 
zorganizować, albo i jedynie przez po
tworzenie gmin okręgowych, w których 
skład weszłaby także wiejska inteligen
cja i nadała głowę ciału, dziś w ciemno
cie pogrążonemu i wystawionemu na naj
rozmaitsze zgubne wpływy.

W edług mego zdania jest to kwe- 
stja p»zez nas zaniedbana, a przez Niem- 
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rzał we drzwiach salonu, poważną i m il
czącą postać Jakóba...

Pierwszem poruszeniem Antoniny było 
rzucić się z wyciągniętemi rękam i na 
jego powitanie, ale smutny, jakby pełen 
wyrzutu wzrok narzeczonego ostudził jej 
zapał. W istocie, Jakób miał nadzieję 
zastać ją samą i przybyciem swojem 
zrobić jej niespodziankę; tymczasem wi
dok rozciągającego się swobodnie na ka
napie Em ila oburzył go i zmartwił. — 
Wkrótce jednak odzyskał władzę nad so
bą i z wymuszonym uśmiechem podszedł 
do fortepianu. Narzeczeni przywitali się 
ściśnieniem ręki, z czułością wpravdzie, 
ale pierwsza chwila radości i spotkania 
po długiem niewidzeniu się, była już dla 
nich straconą. Jeden tylko Ormancey 
głośno objawiał swoje zadowolenie; rzucił 
mu się na szyję z wylaniem człowieka, 
któremu sumienie nie ma nic do wyrzu
cenia, zaczął go wypytywać o szczegóły 
podróży, o zdrowie całej rodziny, o po
wody tak nagłego powrotu... Jakób zby
wał go monosylabami, a w duchu myślał 
sobie:

— Czy on nie myśli ztąd odejść? czy 
nie widzi, źe nam zawadza?

Emilowi ani przez głowę nie prze
szło coś podobnego; owszem zdawało mu 
się, źe rozmowa zrywa się co chwila, po
czytywał więc za swój obowiązek pod
trzymywać ją i ożywiać. Nareszcie po
wrócił pan de Lisie i zatrzymał obu 
przyjaciół na obiedzie. Przez cały ten 
wieczór Jakób ani dziesięciu minut nie 
mógł swobodnie z Autoniną pomówić.

Szczęściem, wynagrodził to sobie na
zajutrz; Ormancey nie pokazał się wcale, 
a łagodne słońce wzywało dwoje narze
czonych do lasu, w którym też prawie 
cały przebyli ranek. Antonina czuła się 
leKKą i swobodną, twarz jej promieniała

ców we wniosku Gelericha podjęta. Niem
cy chcą nam zamiast naszej zwierzchno
ści gminnej postawić na karku kaprala. 
Już i bez pomnożenia urzędników poli
tyczny :h jes t ich dziś za dużo i nie ma
ją co do czynienia, sam o tem z ust u- 
rzędników słyszałem, ale widać panu Ge- 
lerichowi wydaje się, iż skarb państwa 
ma jeszcze dużo pieniędzy na ekspery
mentu germanizacyjne dla Galicji. My i 
tak jesteśmy zanadto ściśnięci żelazną 
obręczą starostw, stanowczo twierdzę, ź^ 
ich za dużo i niepotrzebnie obciążają bud
żet państwa, a jeżeli p. Gelerich sądzi, 
że przez pomnożenie urzędników i ście
śnienie władzy dzisiejszej zwierzchności 
gminnej my zostaniemy Niemcami, to się 
grubo myli, tak jak jego poprzednicy.

Starostwa tak mają mało do czynie
nia, że nawet z nudów często wdzierają 
się w atrybucje wydziałów powiatowych, 
po cóż jeszcze pomnażać ich siły, wten
czas już chybaby wszystko musiało przejść 
w ich ręce i musielibyśmy się liczyć z 
każdym krokiem, z każdem słowem, aby 
nie zawadzić, nie dotknąć urzędnika ad
ministracyjnego.

Nasza delegacja w Wiedniu zapewne 
nie zaśpi tej sprawy, bo my tu na pro
wincji najwyższą wagę przykładamy do 
niej i niech Bóg broni nas od takich 
wniosków Gólericha. Wolimy dzisiejszą 
niepiśmienną zwierzchność gminną, niż 
może jakich skrachowanych próżniaków, 
których może pan Gólerich nie mogąc 
umieścić w Yaterlandzie, chciałby prze
siedlić na jakieś sinekury do Galicji.

 *   —

Przegląd polityczny.
Lwów 21. listopada.

Jak  wiadomo Porta bezwarunkowo 
przystała na konferencje i zamianowała 
już Midhata i Savfeta baszów, jako swo
ich reprezentantów. Niebezpieczeństwo 
jednak nie jest bynajmniej wskutek tego 
usunięte; Rosja bowiem obstaje dotąd 
przy wiadomych jedenastu punktach. 
„Gaz. Kolońska" rozbierając te punkta, 
poczytuje żądane przez Rosję „rozbroje
nie" za gwałt, który nietylko że nie u- 
spokoi odnośnych prowincji, ale przeci
wnie, niepokoje większe jeszcze wywoła. 
Zwraca ona uwagę na to, źe w Bośnji np. 
broń przedstawia nietylko środek do od
parcia napaści, ale jest ozdobą honorową, 
którą każdy wolny człowiek poczytuje za 
swój przywilej. Wojownicza szlachta bo
śniacka, która niedawno się oświadczyła, 
że wobec wymagań rosyjskich jest zdecy
dowana w obronie zawarowauych swych 
praw wystąpić z bronią w ręku, gdyby 
teraz broń jej odebrano, poczytywałaby 
to za wypowiedzenie wojny sobie. Do 
niedających się wykonać wymagań należy 
dalej to, by w Bośnji, Hercegowinie i 
Bułgarji tylko krajowcy uprawnieni byli 
do sprawowania urzędów. Żądanie tonie 
ma sensu. Dopóki bowiem jakakolwiek 
prowincja stanowi część państwa, dopóty 
muszą w niej być cywilni i wojskowi u- 
rzędnicy państwowi. Rosja żąda, by w 
wymienionych prowincjach tylko . chrze- 
ścjanie byli namiestnikami, a współwy
znawcy sułtana zostali wyłączeni. Znaczy 
to wywracać wszelkie zasady słuszności.

Pomimo półurzędowych zapewnień 
wiedeńskich, z Londynu nadchodzą wia
domości, że nietylko nie pozostało już 
żadnego śladu z trójcesarskiego przymie
rza, ale źe drogi Austrji i Rosji coraz 
bardziej rozchodzą się. „Już z odpowie-
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radością, a wewnętrzne zadowolenie czy
niło ją  milszą jeszcze i powabniejszą niż 
zwykle. Sam Jakób nawet, zachwycony 
urokiem tylu wdzięków i słodyczy, zapo
mniał o doznanych udręczeniach, o nie
miłej scenie powitania. Ona wyrzucała 
mu łagodnie zły humor wczorajszy, oh 
zaś nie miał odwagi przykrem słowem 
zachmurzać tych pierwszych chwil pra
wdziwego wesela. Powrócili do domu bar
dziej zakochani, bardziej przywiązani do 
siebie i reszta dnia upłynęła im w roz- 
kosznem upojeniu.

Ale następnych dni znowu się Emil 
zjaw ił; uwziął się on brać udział nieod
stępny w ich pogadankach i spacerach. 
W głowie poety nie mogło się pomieścić, 
że obecność jego jest dla nich, co naj
mniej, żenującą; a przekonany, źe za go
towość do szlachetnego poświęcenia się, 
należy mu się pewne wynagrodzenie, 
czuł się prawie upoważnionym do ukrad
kowego chociaż nasycania się rozkoszą, 
jakiej doznawał w towarzystwie Antoni
ny. Pogląd ten na swoje stanowisko wo
bec dwojga kochanków, starał się on u- 
widocznić głębokiemi westchnieniami i 
elegijnym nastrojem ducha, to znów 
szczególniejszemi względami i nadskaki
waniem względem pięknej narzeczonej, 
co wszystko sprowadzało chmury gniewu 
na oblicze Jakóba. Wtenczas, widząc 
swoją niezręczność i chcąc ją zaraz na
prawić, rzucał się na szyję nadleśnicze
m u, zapewniał go o swojej niezmiennej 
przyjaźni i kończył zwykle silnem uści- 
śnieniem dłoni, dającem się wytłomaczyć 
w tych słowach:

— Uspokój się przyjacielu!... już się 
skończyło!... wyrzekam się wszystkiego!...

To przybieranie *roli nieszczęśliwej 
ofiary, te stłumione westchnienia i to 
gruchanie platoniczne niecierpliwiły J a 

dzi na propozycję konferencji, — pisze 
jeden z angielskich dzienników — można 
było przekonać się, że zachodzi różnica 
w zapatrywaniach austrjackich i rosyj
skich, jak niemniej z komentarzy z 
jednej strony hr, Beusta, a z drugiej hr. 
Szuwałowa. Austrja przystała na kon
ferencje p u r  e t  s i m p l e ,  upatrując w 
propozycjach angielskich zgodność z pro
pozycjami hr. Andrassego; Rosja nato
miast przystaje na konferencje, zastrzega 
sobie jednak ostatnie wnioski, widocznie 
zatem zgodzi się na propozycje angiel
skie wtedy tylko, gdy te obejmą kwestję 
rękojmi i przyzwolenie na okupację. Oku
pacji tej właściwie Anglja sprzeciwiać 
się nie będzie, ale postępować będzie ró
wnolegle z Rosją, to jest na pierwsze 
kroki, zrobione przez Rosjan po za P ru
tem, Anglja odpowie wysłaniem swych 
okrętów na Bosfor. Właściwie nie będzie 
to wojna, ale bodaj czy się takowa z tego 
nie wywiąże. Austrjacko-angielskie po
rozumienie już i w tem się okazuje, iż 
gabinet St. James zapewnił się, iż ze 
strony austrjackiej nie nastąpią żadne 
zarzuty przeciw Anglji, gdyby ta postą
piła sobie jak wyżej nadmieniono, w ra 
zie inwazji rosyjskiej.

O owem „równoległem" zajęciu T ur
cji czytamy w „Sonn- u. Mtgs. Z tg .": 
„Rząd austrjacki powziął w zupełnej ci
chości wszelkie przygotowania do urucho
mienia armji. Aż do najdrobniejszych 
szczegółów wszystko jest obmyślane, a- 
żeby w czasie jak można najkrótszym wy
stawić armję zupełnie gotową do wystą
pienia w pole. W urzędowych wszakże 
sferach oddają się nadziei, że nie zaraz 
przyjdzie do wielkiego rozwinięcia sił mi
litarnych ze strony Austrji, ponieważ na
przód sama Rosja wystąpi do walki z 
Turcją. Dopiero gdy wojska rosyjskie, 
czy to w drodze okupacji pokojowej, czy 
też wskutek pobicia arm ji tureckiej wej
dą na półwysep Bałkański, nastąpi dla 
Austrji chwila wdania się. Ponieważ w 
tym samym czasie Anglicy zajmą najwa
żniejsze wybrzeże Turcji europejskiej, 
nie tyle dla ewentualnej obrony tureckiej 
nietykalności, ile jako rękojmię na przy
szłość dla wpływania na przekształcenie 
Wschodu, zatem „równoległa" okupacja 
tych terytorjow dokona się bez walki, i 
Rosja nie wejdzie w kolizję z Anglją. 
Wojna w szczęśliwym razie zostanie zlo
kalizowana między Rosją a Turcją. Takie 
poglądy naszych kół kierujących tłum a
czą, dlaczego nie pomyślano na razie o 
wielkiem rozwinięciu sił, aż dopóki wy
padki nie doprowadzą do potrzeby sta
nowczego rozwiązania.

U z b r o j e n i a  r o s y j s k i e .  Jenerał 
Semeka, dotychczasowy naczelnik odeskie- 
go wojennego okręgu, 'mianowany został 
przez cara dowódcą wszystkich wojsk ro
syjskich , ewentualnie mających działać 
w Serbji. Telegram z Belgradu donoszący
0 tem, jednocześnie dodaje, że temuż je 
nerałowi będzie powierzone dowództwo 
armji serbskiej w miejsce Czerniajewa, 
który obecnie znajduje się już w Wiedniu, 
gdzie czeka na przybycie swej żony. Ni
czyja sława jeszcze tak prędko nie zabły
sła i nie przeminęła. Wyraźnie iści się 
na rosyjskim bohaterze polskie przysłowie 
„W stąpił do piekła" i t. d.

Ukaz carski nakazuje utworzenie je- 
neralnej dyrekcji etapowej dla mobilizacji 
wojsk; jenerał Katalej mianowany naczel
nikiem tej dyrekcji i kierownikiem wszyst-

kóba i przyprowadzały go do wście
kłości.

— Czy Emil nie myśli wracać do Pa
ryża? — zapytał pewnego wieczora An
toninę. Czas by już wielki był, bo zima 
się zbliża.

— Zdaje mi się , że przed ślubem na
szym nie odjedzie — odrzekła — a wi
dząc zachmurzoną twarz Jakóba, dodała 
ze śm iechem :

— Cóż ci to tak szkodzi?... miałżebyś 
być zazdrosnym o niego?...

Nie odpowiadając bezpośrednio na to 
zapytanie, nadleśniczy zwrócił jej uwagę, 
źe ten upór Emila w bezustannem towa
rzyszeniu im, staje się w końcu wielką 
niedelikatnością.

— A oprócz tego — dodał — Emil 
powinienby zrozumieć, źe postępowanie 
jego może wywołać niepotrzebne i nie
przyjemne gadaniny.

— W ielkie rzeczy! — odparła Anto
nina z przekąsem — ktoby tam zważał 
na'; plotki małomiasteczkowe! Zresztą, 
Emil służy nam za pokrywkę; czy my
ślisz źe nie byłoby gorzej, gdyby nas za
wsze samych tylko, we dwoje, widziano?

— Dawniej jednak nie pomyślałaś o 
tem, zauważył Jakób z pewną surowością 
w głosie, kiedy podczas mojej nieobecno
ści, nie wahałaś się sama chodzić z 
Emilem.

Panna wzruszyła tylko ramionami i 
nic nieodpowiedziała na ten zarzut.

— Proszę cię, — mówił dalej urażony
1 zagniewany, powiedz mu, żeby zaprze
stał swoich wizyt — a widząc ponowny 
uśmiech szyderczy na ustach narzeczonej, 
ja chcę tego — zawołał rozkazująco.

Na groźny ten wykrzyk Antonina za
drżała, zarumieniła się i spoglądając nań 
rozpłomienionem okiem, — odrzekła du
mnie :

kich transportów wojska. Inny ukaz m ia
nuje jenerała Stahl kierownikiem poczt 
i telegrafów polowych.

Odeskie urzędy cywilne mają być 
przeniesione do Kijowa. Archiwa rządowe, 
miejskie, sądowe przygotowują się do wy
syłki.— Rozpoczęła się dostawa konskry- 
bowanych koni.

Miasta nad Dnieprem położone forty
fikują się. Chersoń, Borysław, Kremeń- 
czuk i Nikopol otrzymają nowe baterje od 
strony rzeki, od lądu zaś będą obwało
wane. Szczególnie silnie fortyfikuje się 
Eupatorja i Inkerman.

Do transportu wojsk, wojennego ma- 
terjału i żywności w głębi carstwa ku 
południowo - wschodnim granicom jego, 
istnieją w Rosji trzy główne drogi żela
zne: jedna z Petersburga przez Wilno, 
Białystok, Kasatino do Odesy, długa na 
mil 2 8 0 ; druga, najważniejsza, łącząca 
Moskwę z Sewastopolem, 288 m il; trzecia 
łącząca Moskwę z Rostowem na Donie, 
165 mil; drogi te są jednoszynowe i nie- 
bardzo zaopatrzone w m aterjał do ruchu.

W Kiszeniewie, jak donoszą, panuje 
ruch ogromny. Sztab jeneralny znajduje 
się już w komplecie na m iejscu; telegrafy 
wszystkie zajęte zostały przez władze 
wojskowe. Rosja w swej armji południowej 
zwraca przedewszystkiem uwagę na arty- 
lerję. Park oblężniczy, liczący 92 działa, 
zebrany jest podChocimem; artylerja po
łowa liczy więcej dział, aniżeli przepisuje 
regulamin. Sama armja południowa ma 
54 0  dział.

Sześć korpusów tworzących tę armję, 
liczy razem 214 ,000  ludzi; wzmocni zaś 
ją jeszcze 90.000  ludzi. Rumuńską armją 
Rosjanie poczytują za wojsko posiłkowe. 
Stosunki między głównym rosyjskim szta
bem a Bukaresztem są bardzó ożywione.

Wszystko zboże w Besarabji zostało 
zakupione na rachunek intendentury. W 
tych dniach piętnastu pociągami kolei na
deszły do Kiszeniewa pontony i służba 
mostowa. Z pewnością utrzymują, źe mię
dzy 1 a 10 grudnia car odbędzie przegląd 
armji południowej. Nad P ru t wysłano 34  
apteki polowe; korpus sanitarny został 
wzmocniony dwuchset siostrami m iłosier
dzia. Towarzystwo opieki nad rannymi 
organizuje w Besarabji 28 komitetów, 
które bezzwłocznie zająć się mają urzą
dzeniem szpitalów.

   ---------------

Wiadomości miejscowe 
i zamiejscowe.

W ładysław  Anczyc, autor „Emi
gracji chłopskiej," przyjechał dziś do Lwo
wa, aby być obecnym na próbie tej sztuki. 
„Emigracja chłopska" przedstawioną będzie 
w Piątek d. 24. b. m?

Z krakowskiej akademji umie
jętności. Komisja antropologiczna odbyła 
posiedzenie w d. 16go b. m. Przewodniczą
cy Dr. Majer zawiadomił o toku czynności 
od ostatniego posiedzenia. Należały tu: o- 
pracowanie nadesłanych spostrzeżeń antro
pometrycznych, w części przez przewodni
czącego podjętej już ukończone, w drugiej 
części przez Dra Kopernickiego bliskie u- 
kończenia. Tymczasowe sprawozdanie z wy
cieczki etnologicznej odbytej z zasiłkiem a- 
kademji przez p. Kolberga do Czortkowiec, 
Barysza, Kossowa Żabia i Czerniowiec. Zba
danie przez p. Kirkora cmentarzyska po
gańskiego na gruntach wsi Mokrzyszowa 
przypadkowo odkrytego a zasługującego na 
bliższe zajęcie się niem w dogodniejszej po
rze. Nader cenna przesyłka od J. X. Siar-

— Sam sobie wykonaj swój rozkaz!
Zaledwie jednak wymówiła te słowa,

a już żal się jej zrobiło. Ujrzawszy na
głą bladość na twarzy młodzieńca, głę
boki smutek w jego oczach, rzuciła mu 
się, rozrzewniona na szyję:

— Przebacz mi! —  zawołała, sprawi
łam ci przykrość, jestem  zła i prędka; 
to już moje takie usposobienie, ale zakli
nam cię, mój drogi, nie mów nigdy do 
mnie tak ostro l jak drażni mnie każde 
przykre słowo, tak znowu łagodnością 
wszystko można ze mną zrobić. Bądź 
cierpliwy i wyrozumiały — ja z mej 
strony będę starała się poprawić!

Jakób ucałował drobne jej rączki, 
uśmiech powrócił na jej lica i pokój zo
stał zawarty. Na nieszczęście trwał on 
nie długo... Emil powrócił i znowu za
czął odgrywać swoją rolę zapoznanego a- 
doratora; Antonina wprawdzie przyjmo
wała go z początku z wielką oględnością, 
ale filozof-poeta nie zwracał na to uwagi 
i wzdychał jak dawniej. Jakób ze swej 
strony, burzył się i niecierpliwił, tylko 
już teraz nie skarżył się, sposępniał a 
zazdrość wkradała się do jego serca. 
Pierwotne obawy odżyły w nim z całą 
mocą: przypomniał sobie dawną zażyłość 
Emila z Antoniną, jej wizytę w Yal-Cla- 
vin, wieczór po sianozbiorze i dwuznaczne 
odpowiedzi poety, jakiemi zbywał badania 
jego w kwestji wzajemnego ich stosunku, 
a wspomnienia te zamiast go uspokoić, 
tem większe sprawiały mu udręczenie.

W ten sposób coraz groźniejsze chm u
ry zbierały się na horyzoncie dwojga na
rzeczonych; kapryśna Ondyna, z zuchwa
łością  dziecka igrającego nad przepaścią, 
na przekór Jakóbowi, drażniła go ciągle  
bezcelowem  kokietowaniem  poety, który, 
w naiwności swojej, żarty jej przyjmował 
za dobrą m onetę. ( d ,  d. n.)
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kowskiego z Kielc za pośrednictwem p. Kol
berga, składająca się z rysunków i fotogra- 
fij treści etnologicznej, a oprócz tego z ob
szernego rękopismu zawierającego nofcaty et
nograficzne dotyczące ludu z okolic kiele
ckich. Opis mogił w Radziminie, Siwkach 
i Siekierzyńcach na Wołyniu, sporządzony 
spoinie przez pp. Zygm. Glogera i Zygm. 
Radzimińskiego, pod których okiem mogiły 
rozkopane zostały ; opis ten obok nadesła
nych przedmiotów przekonywa, że Wołyń 
należy do jednej z ziem polskich, przecho
wujących zabytki przedhistoryczne z epoki 
stosunkowo wcześniejszej niż inne. Na zasa
dzie tak tej, jak i dawniejszych prac pana 
Glogera, komisja uchwaliła policzyć go do 
grona członków swoich przybranych, skoro 
tylko nastąpi wymagane w tych razach po
twierdzenie od właściwego wydziału. Nastę
pnie sekretarz komisji Dr. Kopernicki jako 

> delegat akademji a w szczególności komisji 
antropologicznej, na zjazd międzynarodowy 
archeologiczno -  antropologiczny w Peszcie, 
odczytał pierwszą część swego sprawozda
nia dotyczącą wypadku mianych tamże wy
kładów i rozpraw, zostawiając do części 
2ej wiadomości o urządzonej równocześnie 
wystawie, tudzież nabytkach jakie odnieść 
z nich mogła nauka.

Towarzystwo łyżwiarzy odbyło 
w niedzielę 19 b. m. walne zgromadzenie, 
na którem wybrano prezesem p. Dr. Riege- 
ra, a wiceprezesem p. Łasznowskiego. W skład 
wydziału weszli pp. Dr. Festenburg, Dr. 
Finkelstein, Fischer, Knaus, Korber, Nowa
kowski, Niewiadomski, Dr. Stromenger, Dr. 
Till i Winter. —  Mróz od niedzieli trwa
jący dozwolił w tym roku wczesnego rozpo
częcia ślizgawki, która tym razem odbywa 
się na stawie w realności wydziału krajo
wego „Schumanówka" pod 1. 31 na Rurach. 
Staw ten dogodniejszym jest od stawu Pa
nieńskiego, ponieważ bliżej miasta położony 
i w zupełności od wiatrów przykrych chro
niony. Warunki przystąpienia pozostały te 
same co zeszłego roku. Wpisy przyjmuje 
handel towarów żelaznych Halskiego przy 
ulicy Halickiej.

O śpiewaku Mierzwińskim, któ
ry jako znakomity tenor występował z nie- 
zwykłem powodzeniem na scenach francu
skich, podaje wczorajsza „Gazeta narodo
wa* szereg chlubnych sądów. Zarazem d o
w i a d u j e  się „Gaz. nar." (zapewne z wiel
ką trudnością), że dyrekcja tutejszej sceny 
zamierza zaprosić tego śpiewaka do Lwowa 
na gościnne występy.

Smutny wypadek zdarzył się nie
dawno w okolicy Bożen. Były kapitan strzel
ców, właściciel dóbr p. Józef Aufschnaiben 
wracał wózkiem do domu w Gries ; w dro
dze znarowiły się konie, dobył zatem noża, 
ażeby poprzecinać uprzęże, lecz właśnie 
Wóz się przewrócił i nieszczęśliwy upadając 
z nożem w ręku na ziemię, wbił sobie o- 
strze w serce i na miejscu zginął.

Francuska akademja sztuk pię
knych na miejsce zmarłego Felicjana Da
wida, obrała Ernesta Royer.

Fryderyk Ritschl, profesor lipskie
go uniwersytetu, jeden z najbardziej powa
żanych filozofów niemieckich, zmarł przed 
kilkunastu dniami w Lipsku

Kardynał Autonelli, jeszcze w roku 
1870 wybudował dla siebie grób za mia
stem, kosztujący 100,000 franków (!) —  Jest 
w nim dziewięć miejsc, pierwsze zajął do
stojny zmarły, inne zaś przeznaczono dla je
go rodziny.

Okropnej zbrodni była widownią 
ostatniej niedzieli miejsc* wość Nagy Oroszi 
na Węgrzech. Pocztmistrz miejscowy utrzy
mywał stosunek miłosny ze swoją szwagro- 
wą, której mąż w przystępie szalu zazdro
ści, zamordował w okrutny sposób wiaro
łomną żonę, następnie podpalił budynek 
pocztowy, a w końcu sam się powiesił.

Znaki czasu. W Berlinie ogłoszono

<

konkurs na obsadzenie 12 posad djurnistów 
z dzienną płacą w kwocie półtorej marki. 
Do posad tych zgłosiło się 4000 kompe- 
tentów.

Bohaterowie z pod Aleksinaczu.
Przed kilku dniami przybyło do Wiednia ze 
Serbji 29 oficerów rosyjskich i 55 szeie- 
gowych, aby w wesołej stolicy wypocząć po 
znojach Aleksinaczu, Djunisu i Deligradu. 
Onegdaj przybył tam także Czerniajew, aby 
się widzieć ze żoną. Dokąd się ztąd uda —  
niewiadomo.

Ważne dla amatorów bilardu. 
W Berlinie wynaleziono ośmiokątny bilard 
który zajmuje daleko mnej  miejsca od o- 
becnych bilardów, nazywa się o k t o g o n 
(ośmiokąt) i dopuszcza daleko większą ilość 
kombinacji.

Lekarze wchodzący do stałej służby 
wojskowej rosyjskiej, pobierać mają miesię
cznie po rsr. 100, ochotnicy zaś czasowi od 
rsr. 150 do 200, ze zwrotem kosztów po
dróży, Cżas spędzony w tych obowiązkach 
zalicza się do emerytury, pobierający zaś 
takową nie utracają do niej prawa.

Temperatura w całej Eu; opia obni
żyła się w sposób niezwykły na tę porę ro
ku. Nietyłko w całych Niemczech półno
cnych i Austrji ale w Rumunji, w części 
Angłji, zachodniej Francji, Włoszech aż po 
Rzym i w całej Turcji europejskiej termo
metr spadł niżej zera i spadły znaczne śnie
gi. Na morzu Czarnem miały miejsce gwał
towne bardzo burze, donoszą też o silnych 
wichrach na Adrjatyku i Bałtyku.

Boże strzeż nas od naszych 
przyjaciół. Podczas pierwszego przedsta- 
wienia nowej opery Masse’go „Paul et Yir- 
ginie" siedział w jednej z stal t e a t r u  l i 
r y c z n e g o  w Paryżu pewien jegomość, 
który w chwilach, gdy publiczność przyjmo
wała oklaskami piękniejsze ustępy tego u- 
tworu ostentacyjnie wyrażał swe niezado
wolenie.

—  Czy się panu niepodoba muzyka na
szego komponisty — zapytał go jeden z 
sąsiadów.

—  O, nie —  odpowiedział zagadniony —  
i owszem, ale cały świat wie że jestem 
najserdeczniejszym przyjacielem Massego, bo
je się więc wyrazić mo zadowolenie, aby 
mnie nie wzięto za klakiera.

W Paryżu opowiadają sobie cieka
wą anegdotkę o pewnym tamtejszym dy
gnitarzu wysokim, który podpaJa bardzo 
często dystrakcji. Zaproszony te mi dniami 
na chrzciny swego wnuka, wyszedł mąż ten 
na miasto aby kupić prezent jakiś na
krzyżmo odpowiedni, aliści w drodze zapo
mina o nowonarodzonym wnuku, o chrzcinach 
które się mają odbyć aiebawem, i pomimo 
wszelkich usiłowań nie może s^bie przypo
mnieć nic jak tylko to, że wyszedł w celu 
kupienia prezentu.

—  Mniejsza o to — myśli sobie nasz 
dystrąk t — trzeba coś takiego kupić, coby 
się mogło przydać dla każdego.

I kupił pyszny parasol.

Kronika policyjna miejscowa.
— Przedwczoraj w szynku przy ulicy R u

skiej zabiła podczas k łó tn i wyrobnica M arja 
Magda!enowa, czeladnika ślusarskiego Jana Ha- 
łunowicza. W yrobnicę uwięziono.

— Wczoraj rano znaleziono w komórce 
domu pod 1. 4 na Skałce, czeladnika rym arskie
go, Franciszka Lachnera, nieżywego. Śm ierć na
stąpiła wskutek zbytniego używania trunków.

— Straż policyjna przytrzym ała wczoraj 
Karola Księżyka, wyrobnika, który skradł cza
pki wełniane z magazynu kolejowego na Pod
zamczu.

— Przytrzym ano także przy ulicy Zaką- 
tnej dwóch chłopców, którzy się zabierali dó 
rozbicia kufra, skradzionego z wozu na placu 
Strzeleckim.

G o s p ta t f o ,  przemysł i laniel.
T a r g  w ołowy we Wiedniu 20.

listopada. Mimo mocnego spędu wołów sp a 
dły ceny na dzisiejszym  ta rgu . Spędzono 
1289 wołów g a licy jsk ich , 1 4 1 9 w ęgierskich, 
287 niem ieckich 115 bawołów, razem  3120  
sztuk. Płacono od 100 kilo za galicyjskie 
woły tuczne 55 — 58 złr. za w ęgierskie 
woły tuczne 56 —  o l  z lr .,  za woły p a s te 
wne 45 —  50 zlr. za besarabsk ie  47 —  51 
zlr. za niem ieckie 55 —  59 złr. P rzy  koń
cu sy tuacja  była jeszcze n ep o m y śln ie j- 
szą a w iele sztuk nie zdołano sprzedać.

Ostatnie wiadomości.
Z Budapesztu otrzymała „Presse" 

telegram tej treści, że jeneralna inspek
cja dróg żelaznych zapytała zarządy 
wszystkich kolei żelaznych, o ile dotąd 
uczyniły zadość wezwaniu już dawniej 
wydanemu w sprawie urządzenia wozów 
sanitarnych, w jakim stanie są rezerwo- 
ary na wodę, i czy niema przeszkód, 
któreby uniemożliwiły puszczenie w ruch 
osobnych pociągów na cele wojskowe. Do 
tej sensacyjnej wiadomości dodaje „Pres
se, że. co roku wydaje jeneralna inspek
cja podobne zapytania.

Miasteczko Serock, odlegle o 33 ki
lometry od Warszawy, nad rzeką Narwią, 
na granicy gubernji warszawskiej i łom
żyńskiej, ma być ufortyfikowane.

Do dziennika „Nowoje Wremia* do
noszą, że przed Odesą i Sewastopolem 
założono torpedy.

Dońscy kozacy trzeciego powołania 
uzbrojeni zostali w odtyłcówki i rewol
wery.

Na mocy ukazu carskiego z dnia 
6. (18.) b. m. bank państwa ogłasza że 
subskrypcja na czwartą emisję 5 procen
towych biletów bankowych w ilości 100 
miljouów rubli na podpisy od 100 do 
5000 rubli otwartą została po kursie 92 
za 100. „Wiestnik urzędowy" mówi, że 
pożyczka ta służy na pokrycie nadzwy
czajnych wydatków wobec teraźniejszych 
stosunków politycznych, i spodziewa się,, 
że wszystkie warstwy spółeczne wezmą 
udział w tej subskrypcji.

W Dubrowniku władza portowa za
wiadomiła kupców i właścicieli statków, 
iż rząd rosyjski zamknął wszystkie porty 
mórz Czarnego i Azowskiego podczas 
nocy dla żeglugi, a w ciągu dnia pozwa
la okrętom zarzucać kotwicę w przystani 
w pobliżu okrętu stacyjnego, straż trzy
mającego.

W Bukareszcie książę odpowiedział 
deputacji, która mu wręczyła adres izby, 
że jakkolwiek położenie jest z Ig, jednak 
mniema, że da się ono pokonać zgodno
ścią Rumunów a wspierając się na porę
czeniach mocarstw, bronić praw i niety
kalności kraju.

Naczelnik Mirydytów, Prenk i inni 
przywódzey albańscy przyrzekli Porcie 
silne poparcie na wypadek wojny z Gre
cją, nie życzą sobie bowiem, aby część 
Albanji przeszła pod panowanie greckie.

Według doniesień z Kalkuty z dnia 
19 b. m. rząd indyjski czyni przygo

towania do wysłania silnych korpusów 
wojsk do Egiptu w przypadku wybuchu 
wojny w Europie.

",La France" donosi: Hr. Szuwałow 
otrzymał nakaz dania wyjaśnień mini
sterstwu angielskiemu spraw zagranicznych 
pod względem rosyjskich uzbrojeń i ukła
dania się z lordem Derby o rękojmie.

L w ów , z Izby handlowej 
dnia 21 listopada.

I . Akcje za sztukę:
Kolei galic. Kar.-Ludw. po 200 zł.

„ lwowsko-czerń. „ 200 „ 
Banku hipoteczn. galic. „ 200 „

„ kredyt, galic. * 200 „ 
I I .  L isty zast. za 100 zł. 

Tow. kredyt, galic. 5%  w. a.
n » n f j o  « * *
„ W * h /o * • •

Banku hipoteczn. gal. 6%  . . . •
Galic. zakł. kred. włość. 6% • •

I I I .  L isty dłużne za 100 złr. _ 
Ogóln. roln. kred. zakł dla Galicyi 

i Bukowiny 6°/o losow. w 15 lat. 
Towarz. kred. miejsk. 60/0we loso

wane w 15 l a t a c h ....................
IV . Obligi za 100 zł. 

Indemnizacyjne galicyjskie . . .
Pożyczki krajowej z r. 1873 po 6%
Losy m iasta K ra k o w a .....................

„ „ Stanisławowa . . .
V. Monety.

Dukat h o le n d e r s k i ..........................
„ cesarski ...............................

2 0 -fran k ó w k a ....................................
Półim perjał rosyjski . . . . .
Rubel rosyjski srebrny . . . .

n „ papierowy. . . .  
100 marek niemieckich . . . .
Srebro ...............................................

W iedeń. 18 listopada.
5% zjedn. dług państw, bankn. . 

„ „ „ „ srebrem .
» Obi. indemn. Niż. A ustrji
» » „ czeskie . . .
* » » węgierskie . •
» * * galicyjskie . •
» » * bukowińskie . .
» r> " siedmiogrodzkie
„ węg. poż. kol. (300 fr.) 120 zł. 

Listy zastawne.
6°/# Banku naród, listy  . . . .  

%  galicyjskie . . . . . .
°/« n ..............................
“/• galic. zakł. kred. włość. . .

dają żądaj ąf

196 50 
114 - *

209 -

83 -  
76 -  
83 -  
86 - ■  

92 —

90 • - 91 20

81 50 83
_ 92 —
14 __ 15 50
18 25 19 75

5 95 6 7
6 3 6 14
10 9 1021
1020 104<
1 68 1 80
1 49 1 51

62 ___ 63 —

110 50 112 50

60 55 60 60
65 40 65 60

ICO 75 101 25
100 — — —
72 -- 73 —
82 50 83 20
82 — 83 —

72 ___ 72 75
99 25 99 75

96 90 97 10

_ r 84 75
93 - 93 50

199 75 
114 -  
216 -  
211 -

84 — 
77 
84 
87 -  
94 -

7°/.
6%

Tow. kred. miej. 6°/0 w 151 
6% Zakł. kr. z. w Krak. w 1. 18

20

sp ła-

1860

5Vi sr. „ „
5% węgierskie listy  . .
5% zakł. kredyt, austr. .
5% zakł. kred. ziem. austr.

cal. w 33 latach . .
5% Domen, państ. 120 złr.
6% Banku galic. hipot.^ .

Pożyczki loteryjne.
Losy pożycz, z roku 1839 

3 „ 1854
" l  n i?60

'/s los. pożyczki aus. pań. z r 
Losy pożyczki z r. 1864 . . •

„ prein. pożyczki weg. . •
, C o m o re n te ..........................
„ k r e d y to w e ..........................
„ żeglugi par. na Dunaju . 
„ księcia S a l m .....................
» » ..................„ K l a r y ....................
B h. St. G e n o is .....................
„ miasta Budy . . . . .  
„ W indischgraetz . . . .
„ hr. W aldstein , . . . .
„ hr, K e g le y ic h .....................
„ R u d o l f a ...............................
„ tureckie 400-frank. , • • 
Akcje bankowe i przemysłowe 

Banku naród, austr. . . . •
Zakładu kredytowego . . • •
Żeglugi parowej na Dunaju . •
Kolei północnej Ferdynanda

rządowej fr. a.......................
zachód, c. Elżbiety . . .
południowej .....................
g a licy jsk ie j..........................
czerniowieckiej . . . .
Albrechta .............................
węg. połn.-wschodn. . . 
ks. Rudolfa 200 złr. sr. . 
Alfóldsko-Finmańsk. . . 
koszycko-Bogumił. . . . 
siedmiogrodzkiej . . . .

36
36

dają żądają
70 —
90 - 92 -
98 - 98 50
89 50 90 50
93 — --  --
— — 83 50

106 • - 106 50

89 75 90 25
140 — 140 50------- 86 50

250 253 -
103 - 104
107 50 108 -
114 - 114 50
LSI - 131 50
66 75 67 -
22 50 23 -

156 - 156 75
90 50 91 -
40 25 40 75
28 50 29 -
29 50 30 50
34 50 _ -
29 - 2^ 50
26 75 27 25
22 75 23 25
14 25 14 75
13 50 14 -
11 40 11 79

816 - 818 -
138 50 138 75
323 ~ 330 ~

1740 1745
253 50 259 —
137 - 138 —
78 75 79 —

198 - 198 55
111 - - 111 - -

89 50 90 -
100 - • 101
101 50 102 50
92 50 93 -
81 50 82 -

Kolei c i s a ń s k i e j ...............................
„ wschodnio-węgierskiej . . . 
„ austrjack. półn.-zach. • . .
„ Frań ciszka-Józef a . • • .

Banku anglo-austrjackiego • . . 
Zakładu kredytowego węgierskiego 
Banku frmko-austrjackiego • . . 

„ franko-węgierskiego . . .
„ Banku galicyj. dla handlu i 

przem. w Krakowie . . . .  
„ krajowego galicyjskiego we

L w o w ie ....................................
„ galic. hipotecznego . . . .
„ dla obrotu ogólnego. . . .

Obligi pierwszeństwa.
Kolei Dniestrzańskiej . . • . . 

, Koszycko-Bogumińskiej . .
„ państwowej 500 fr ...................

Emisja z r. 1867 .....................
„ południowej 500 fr, . • . .

Bony 1875-1876 6% . . .
, pół. c. Ferd. 100 złr. m. k.

„ „ » 100 złr. w. a .
„ » n W srebrze 5%

n połudn. półn. niem. 5% za
100 złr. w. a..............................
5°/0 w s r e b r z e .........................

„ gal. Kar. Lud. 300 złr. w. a.
w srebrzę 5% za 100 złr.
Emisja I I ....................................

„ Lwowsko-Czerniowiec. po 300
złr. (w sreb. po 5% za 100)
Emisja z r, 1867 .....................

, Siedmiogr. 200 złr. w. a.
w srebrze 2% za 100 złr. . 

Austr. Lloyd 100 złr. m. k. . . . 
Towarzys. pragskie przem. zel. po

300 z łr .........................................
Waluty.

Cesarskie korony................................
„ dukat na wagę . . . .

N ap o leo n d o ry ....................................
Suweryny a n g ie l s k i e .....................
Im perjały rosyjskie , .....................
Srebro ..............................................
Srebro, k u p o n y ...............................
Bank. pań. Niemiec, na 100 m. .

dają żądają
167 -  
26 25 

119 -  
131 50 
67 -  

104 50

167 -  
26 50 

120 50 
132 50 
67 25 

104 75

76 - 76 50

63 50 
155 ~  
147 50 
115 50

64 — 
156 — 
148 50 
116 -

99 50 
95 -  

105 25

100 50 
96 — 

105 75

86 -  
88 50

87 -  
89 —

97 75
98 50

98 50

76 50
77 -  
53 — 
75 -

77 -
77 50 
58 50 
76 -

77 - 79 -

6 11 
6 11 

10 14 
12 68

6 13 
6 13 

10 16 
12 75

.111 56
-  80 
62 40

121 75 
-  10 
62 50

■ u f .
Wiedeń 21. listopada. Zatoka se~ 

wastopolska, port w Odessie, cieśnina pod 
Kerczem i ujście Dniestru zostały zam
knięte torpedami.

Ignatjew dostał polecenie, aby opu
ścił Konstantynopol, gdyby wojska ture
ckie naruszyły rozejm.

Wiedeń 2l listopada. Do „Politische 
Correspondenz" donoszą z Raguzy: Armja 
Muktara i Derwisza baszy w znacznej 
części spieszy nad Dunaj.

Wiedeń 21 listopada. W  wydziale 
budżetowym przy pozycji „Rada mini
strów" krytykował Kuranda stosunki rządu 
do p r a s y  p ó ł u  r z ę d ó w  ej  i poruszył 
sprawę znanego okólnika, który wydany 
został przez ks. Auersperga.

Minister U n g e r  wyłuszcza nader 
obszernie stosunek rządu do półurzędowej 
prasy i zbija twierdzenie, jakoby rząd 
wpływał na konfiskatę dzienników. Znany 
okólnik w sprawach prasowych spowodo
wany został jedynie i wyłącznie zajściami 
w południowym Tyrolu i w Dalmacji. 
Rząd postąpił sobie w tej sprawie zupełnie 
legalnie a nie reakcyjnie. Okólnik wymie
rzony był przeciw prasie rewolucyjnej i 
zagrażającej państwu.

Przy pozycji „fundusz dyspozycyjny“ 
przemawia S k e n e  p r z  e c i w udzieleniu 
rządowi proponowanej kwoty, gdyż przy
jęcie tej pozycji znaczyłoby tyle, co wy
raz zaufania.

Pan minister L a s s e r oświadcza 
imieniem rządu, że odrzucenie tej pozycji 
przez izbę uważanem by było przez rząd 
jako w o t u m  n i e u f n o ś c i .

Wydział uchwalił pozycję na fundusz 
dyspozycyjny bardzo znaczną większością.

Zara, 21 listopada. Pod dowódz
twem Muktara baszy koncentruje się 20 
bataljouów pod Cariuą, koło Bergatto na 
granicy austrjackiej. w tym celu, ażeby 
przez terytorjurn austrjaekie pod Grayosą 
wsiąść na statki, i udać się do Konstan
tynopola. Do Gravosy wkrótce pizybyć 
mają tureckie transportowe statki. Do 
Cariny przybyło dotąd pięć bataljonów 
tureckich.

Konstantynopol, 21 listopada. Peł
nomocnikiem Turcji na konferencję mia
nowany dotąd tylko Savfet basza. Drugi 
pełnomocnik jeszcze nie jest wyzna
czony.

Abdul-Kerim  głównodowodzący w 
Serbji przyjechał do Konstantynopola.

Wiedeń. 21 listopada, (Pryw.) Gieł
da zaalarmowana pogłoskami o bankru
ctwach w Rosji a mianowicie w Peters
burgu. Firma „Bredt*. miała zawiesić wy
płaty.

Auersperg składa obszerne oświad
czenie w sprawie ugody węgierskiej.

Wiedeń, 21 listopada. „Tagblatt* 
ma wiadomość, że między Austrją a An- 
glją zawarłem zostało przymierze, wsku
tek czego Anglja obiecuje oprócz finan
sowej pomocy 100.000 wojska posiłko
wego. Krąży pogłoska, że car Aleksander 
około 5 grudnia jedzie do Kiszeniewa w 
celu przeglądu armji.

Belgrad, 21 listopada. Bułgarska 
stolica Sofia została w części spaloną 
przez baszybuzuków,

POCIĄGI K O LE JO W E :
Odchodzą ze L w ow a :

; D o K r a k o w a :  rano o godzinie 5 (pociąg 
czysto osobowy); po południu o godzinie 5 
m inut 5 (pociąg m ięszany); w nocy o godzi
nie 11 minut 26 (pociąg pospieszny). 

jD o  P o d w o ło  cz ys k : (z głównego dworca): o 
godzinie 6 minut 20 rano (pociąg pospie
szny); w południe o godzinie 12 minut 5 
(pociąg m ięszany); w nocy o godz. 10 m inut 

i 57 (pociąg osoboi^).
|D o  S t a n i s ł a w o w a :  (na S try j): rano o go- 
jj dżinie 6 m inut 5 (pociąg mięszany) i o go

dzinie 5 m inut 10 wieczór, 
i D o P  o d w o ł  o c z y s k : (z Podzamcza) w połu

dnie o godzinie 12 m inut 26 (pociąg mię
szany; w nocy o godzinie 11 min. 32 (pociąg 
mięszany);

Przychodzą do L w o w a :
Z K r a k o w a :  o godzinie 5 m inut 50 rano 

(pociąg pospieszny); o godzinie 9 m iuut 45 
w nocy i o godzinie 10 m inut 55 rano — o 
godz. 8 m. 5 wieczór.

Z C z e  m i  o w i e c :  o godzinie 10 m. 13 w 
nocy (pospieszny) — o godz. 4 w nocy i o 
godz. 3 m. 5 popołudniu,

Ze S t r y j a :  codziennie o 7 godz. 10 min. wie
czór i o godz. 8 m. 52 rano, godz. 7. m. 10

B iletów  do taniej kuchni przy placu 
Lnorążczyzny dostać można po 10 ct. w handlach: 
pana Dymeta w Rynku i pana J . Reisa przy  
nlicy Krakowskiej.

F. H. RlOlldERr'6 Lŵw‘e Hot.eI. 77 . . , Lang. K sięgarnia,
czytelnia polska i niemiecka, abonament wszelkich 
czasopism krajowych i zagranicznych.

J -  N e u W e f e r S E S S T ,
poleca wyroby swoje optyczne, mechaniczne i 
wielki wybór resceigów po najprzystępniejszych 
cenach. Cenniki franko.

• f r a n c u s k i e  ob ieran e  
mn a  k o m p o t  p o le c a  h a n 

d e l  k o r z e n n y  F .  W . 
K r ó l i k o w s k i e g o .Marcin MOller-s*-

; i drzwi. Sztuka 10 ct. Dłngości 120 centimetrów.
ulica Sykstuska Nr. 17.

 Najtańsze źródło nabycia
i kosmetyków nieszkodliwych.

Wyroby g.
| blacharskie u% A„ K ‘łaa L 2*
| Kołnierzyki i krawatki
; najlepsze poleca KAROL LANGNER ulica
i Trybunalska._________________
| N ajlepsny w ę g ie ł k a m ie n n y  do kuchni i pie- 
| ców pokojowych po 80 ct. za jeden cetnar z 
j odstawą do domu. Zamówienia przyjmuje >Bióro 
J________ajencji plac Bernardyński 1 .1 .

dla mężczyzn dam i dzieci 
najtaniej wyrabia Cele
styn Grzeźułka, w gmachu 

Banku hypoteczgego.O m ie
i fil „ -  A  . ^  * poleca w największym[Owoce swieze
\ Gromadziński ot Cornp.), ulica Kopernika 1. 2.

najlepsza u 
P. M iączyńskiego.
1 li tr  od 30 do 42 ctm m

do gotowania */2 kilo 66 ct. po 
leca KAROL BAŁŁABAN 

ul. Halicka.

FRYZJERM K ostynow icz poleca swój 
zakład fryzjersko-perukarski 

plac Halicki 1. 13.

[Chustki włóczkowe
najtaniej sprzedaje nowy magazyn A. J. Pofn- 
sz k ie w ic z a  we Lwowie, plac Marjacki.

TeIegi*afowaije kurna wiedeńskie.
L w ó w , dnia 21 listopada

; ; ; I S S l K a p e l u s z e ^ ^ ^ - "
Losy pożycz, z 1860 111 -  20-frankowka . 9-80 fl M a r c i n  i A n t o n i  M f i l l e r
Akcje banku naród. 851-—' Dukat ces. men. 5-84p   -

kredyt- 153 — 100 mark niem. 60*25 j
W ied e ń , 21 listopada, 10 godzina 50 m inut:

Akcje Kredytowe . 139 30
„ Anglo-A.B. 67*80
„ Unionbank . 53 —
„ Yereinsbank —*-

U s p o s o b ie n ie : ------ .
W iedeń , dn. 21 listopada 2 godz.

Akcje kol. K.-L. 199 25 
„ „ Połtid. 78 25 I
„ Banku F.-A . — | 
„ Baubank

Węg. Ostbahn . 27* — 
Galic. Indemniz. 8125 
1864 Losy . . ISO — 
Franco-H.-Bnk 
W erkehrsbank . 
Tureckie losy 
Baubank . . . 
Staatsbahn . .
Bankverein . .
Wiener Bauver. 
Węgierskie losy 
Marki niem. , .

76 -  
U-50

260 - - j 
54-50 

1 49 
66-25 
62 60

Akc. banku fr.-austr. -  *—
„ węgier. kredyt. 338.50 
„ anglo-austr. B. 68*25 
» U nionbank. . 49*—
„ kolei Kar,-Lnd. 198*50 
„ „ północnej . 176.—
„ „ południowej 79 25
„ „ alfoldskiej. —
„ „ Elżbiety . 136-50
„ „ lwow.-czern. 109.75
„ „ węg. półn. . 86,—
l  „Rudol f a .  . 9 9 -

Wiener Bangesell, — -
Usposob,: słabe 

fócriin, mark
Rossyj. noty bank. 239 —
Akcje kredytowe 
Lombardy • •
Galicyjskie • •

P a ry ż , 3% renta 70 20; Lombardy 158*— 
T e ie g ra ra y  z b o ż o w e , W i e d e ń  2łgo li

stopada. Okowita 28*85—. B n d a - P e s z t .  Psze
nica 1145 — 11*60. Pszenica na jesień 1050 1055 
B e r l i n .  Pszenica wrzesień - paźdz. 208*—, żyto 
loco 158, żyto na paźdz.-listop. 52*90, okowita
loco 52.20. — S z c z e c i n . .  Pszenica na jesień
205* pszenice na wiosnę 208*— — —*—
rzepak 342 — mark

ulica Halicka 1. 17 Lwów.

U„  « 3 n1VLfL enseignant le francais Panglaia 
319 CL&II18 et le piano a perfection cher- 
che des leęons dans des familles distingućes, on 

accepte des pensionaires, s,adresser a Pexpedition.

Tłotno i bielizna
Fr. S c h n b u t h a  i S y n a .

________Łwow. Rynek, 1. 45._________

story i nim oraz telegrafy dom ow e
poleca po 9 złr. 20 ct.

J. C H R IST O F,
u lita  Kopernika 1. 2.

główny skład zega
rów ściennych i k ie

szonkowych ulica 
Sobieskiego 1. 3.

223 50 
128- 
80 10

mark
Staatebahn . . 450  50 
Kolej rumuńska 1175 
Austr. banknoty 160 70' 

Usposob.: —

-*p-

T n k s s r n m  P°rllszeuia noga lub 
U rv c U  , , l c l  parą, bardzo mało uży

waną, jest natychmiast do zbycia. Bliższa 
wiadomość w Adm inistracji „Kron. Codz."

po tanich cenach po
leca ją  K .  B a y e r  
&  L e o n  przedtem

„Lt oł owe.  herbaciane, kawowe i kompletne do 
. mycia serwisy ze stolikami najtaniej w
I magazynie porcelany i szk ła  T. O bornicki, 
I ________  Lwów, rynek 1. 38.___________

Fryderyk Malzacher^^w,^
ohów ia dam skiego i m ęskiego po cenach naj- 
umiarkowańszych ul. Teatralna 1. 16. we Lwowie.

Pismo święte Dorego 
i Album Matejki

y^rawy^ w eseln e z prawdziwego sre-

k let owe,
tani-., ____
Halicka liczba 17.inne dnie od godziny 10 z ra n a ^ o  5. popołudniu.

Ceny wstępu we środę 40 ct., w inne dnie 20 c. 
dla młodzieży szkolnej i czeladzi rzemieślniczej 
5 ct. B ilety dla młodzieży i czeladzi wydawane
będą tylko w ilości 20 sztuk razem. I n t e r e s o ____________________________________ = = = = = ,
wartych, którzyby ze zbiorów muzealnych korzy-1 •*# g % . piac Marjacki liczba 3.
stać, lub swe wyroby, także posiadane celniejsze |  księgarnia, wypożyczal-
przedm ioty p r z e m y s ł u  wystawić pragnęli, udziela I ■ * * n j& książek polskich i
pożądanych informacyi biuro muzealne. |  francuskich i czytelnia obiegowa.

Si. P l a  t ó  w s l K l , plac św. Ducha, 1. 8. 
poleca M agazyn i p racow n ię snkien m ęs
ki ch,  zaopatrzony tow. zag. i kraj. po cenach 
niskich. Fróbki wysyła na żądanie franco.
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Wyszło z druku i jest do nabycia we wszystkich księgarniach dziełko p. t . :

„SZKICE Z PODRÓŻY PO SŁOWACJI1*
z dodaniem krótkiego przew odnika

skreślił H E N R Y K  M U L D N E R -
12o, 108 itr. — Cena 80 centów.

T reść: Mikulasz (Liptó-Szent-Miklós). — JaskinieDemanowskie : Czerna hola, Okno, Benikowa, Yodi Vivjerania. — 
Okolice M ikulasza: Wielki Bobrowiec, S. Jan. — Ogólny pogląd na ludność słowacką. — Poprad. — Hotel „Bran- 
liausgarten" w Popradzie. — Okolice Popradu. — Droga do Dobszyńskiej jaskini ludowej. -- pobszynska jaskinia 

ludowa. — Miasseczko Dobszyna. — Jaskinia w Agtelek (Paradlo). — Dodatek: Krótki przewodnik.

Dochód ze sprzedaży przeznaczony na cele Towarzystwa Torzańskiego.
G łów ny sk ła d  w księg a rn i D. E. F riedleina w  K  akowie.

I
I
»
9

lt
I

|  Naukę gry na for- |  
1 tepjanie, organach i |  
S harmonjum S

15 udziela 9 - ?

204 1 - 3  |

a w a w J

€©

!
m

hotel Europejski Nr. 30.

owróciwszy z naukowej wycieczki, udzielam 
rady lekarskiej jak  dawniej do godziny 10. z r una  
w Zakładzie kąpielowym w Kisielce, wieczorom zaś 
od godziny 5. do 6. w kąpielach Djany w Ogro
dzie miejskim (Pojezuickim).

193 2—3
Dr. W enanty Piasecki,

wodo-lekarz-specjalista.

PA^IFK A^ #f0 *,#uorttI f m  U  I i — I V  / »  w  stolecin.
na poczcie w Grzymałowie, hurtem  
do sprzedania, z dnem ruchomem 
160 pni pojedynczych, próżnych, 

gładkich, futrowanych, już zawosz- 
czonych, systemu teraźniejszego, 
z ram kam i, podkładami oczko- 
wemi podstawkami, daszkami i 
wewnętrznem i deszczułkam i do 
podtykania i przegradzania gniazda 
za 4 8 0  złr. 195 2 - 3

w  XIX. stolecfu.
Przypominamy panu X*. 3F". wice- 

naczelnikowi ochotniczej straży ogniowej 
w Mostach W ielkich, który zarazem urzę
dowanie wójta czyli naczelnika gm iny zaj
muje, aby wiadome przy rozprawie karnej 
w dniach 29. i 30. sierpnia 1876 wobec 
znanych osób i panów urzędników sądo
wych dane słowo honoru dotrzym ał, gdyż 
ponowne przypomnienie nasze pociągnie 
za sobą nie wielką przyjemność dla osoby 
tego pana.

Juljusz KoblańsJci, 
członek honorowy straży ogniowej.

Handei towarów żelaznych i 
pierwszy wyłączny skład na

czyń kuchennych pod firmą

TH. & H. SCHEER.
we Lwowie, ulica Teatralna, 1. p rzy  

i !31 placu Marjjaćkim, 26—1201

Jacenty Tabor. 
F ilip  Pawio.

Mosty 10, listopada 1876.

'poleca w wielkim wyborze i po cenachi 
^najniższych wszelkie narzędzia rolniczej 

181 3—3 $ i  rzem ieślnicze, piece żelazne do opa-j 
lania węglem i drzewem, krzyże żela-* 
’zne złocone w ogniu, kuchenki naftowe! 
!poprawnej konstrukcji i wszelkie przy-j 

bory do wycinania piłeczką.
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Skład komisowy naszych c, k. patentowanych 

P O D K Ó W
oddaliśm y dla Galicji pann

KONSTANTEMU ISKIERSKIEMU
w© LWOWIE.

Upraszamy zatem łaskawe zamówienia do pana KONSTANTEGO %  

ISKIERSKIEGO nadsełać. Z szacunkiem 4

L ESSLER & Comp. we Wiedniu. |
*a

 Panowie kupcy, ktorzyby mieli zam iar objąć składy dla pojedyn- Jj
czych powiatów, raczą się zgłosić do pana Konstantego Iskierskiego. ^

«e 
*a

n
majętność 1000 morgów ziemi ornej 
obejmująca, od 15. marea 1877 do 
objęcia. — Szczegółową wiadomość po
wziąć można u adwokata Żywickiego 
w Tarnopolu. 198 3—3.

STAROŚĆ.
1 Doczekać się późnej starości, za- 
[ chować siły i czerstwość, uniknąć 
I dolegliwości i kalectwa, jest zada
ły niem, które chce przeprowadzić wśród 
S ludności dr. IteYeiUe-Parise, a to przez 
\ zalecenie sposobu życia odpowiedniego 
i i podanie środków zaradczych na 
r wszelkie słabości ludzkie, 
p Dzieło powyższe uwieńczone na-
p grodą przez akademję nauk w Pa- 
i ry żu , spolszczył dr. Olszewski i 
L wkrótce opuści prasę wc Lwowie na- 
p kładem K sięgarni Polsk iej.
\ Cena w drodze prenum eraty aż do 
l wyjścia dzieła z druku wynosi tylko 
[ z zł., po wyjściu z druku będzie ko- 
p sztowało 4 zł. Egzemplarze oprawne 
| w płótno angielskie o 80 ct. drożej,
L Dzieło zawierać będzie od 25 do
[ 30 arkuszy druku, dużego formatu, 
P na pięknym białym papierze, drukiem 
I czytelnym. Druk jest na ukończeniu. 
L Przedpłatę nadsyłać należy pod
[adresem : 169 5—6

Księgarnia Polska
[ we Lw ow ie.

mr

Niżej podpisany ma zaszczyt donieść Szanownej Publiczności, że w

Salonie ogrodowym
(mało-Szwecbackiej Piwiarni)

- im

L w ó  w ,  u l i c a  J a g i e l l o ń s k a ,  7 .
odgrywać będzie muzyka wojskowa pułku 30. barona R ingelsheim a najulubieósze utwory 

muzyczne w każdą Środę i Sobotę, zaś w inne dnie tygodnia znana kapela 
p a n a  o  e j ^ o *

W  Rzęsiste oświetlenie* ~mi
S a l a  d o b r z e  o g r z a n a .

 W Środę i Sobotę wstęp od osoby 2 0  cnt.______

Najlepsze PlWrA i WINA A. Drehera, smaczne potrawy i 
zimne przekąski, również usługa szybka i niska cena.

O liczne odw iedziny uprasza uniżony 191 2—?

T- E I P P E B ,
restaurator.

Dr. K. DĘBICKI
asystent przez la t cztery w krakowskiej kii 
nice chorób skórnych i syfilistycznych 
po dłuższym pobycie za g ran icą , osiadł 
W8 Lwowie.

U lica  k aro la -L u d w ik a ,33 . Ordy
nuje rano od 12—1 — popołudniu od 
2—4. 8 2 1 - ?

P H I !
wykształcona we wszelkich robo
tach ręcznych poszukuje miejsca w 
domu pryw atnym .— Wiadomość w 
Administracji „Kroniki Codziennej".

37 1 -  ?

Józef Schwarz
33 ulica Halicka, 21, we Lwowie. 4—? 
Skład perfum erji, grzebieni, szczotek i 
wszelkich artykułów do wybornej toalety 
damskiej i  męskiej. Poleca swój obficie 
zaopatrzony skład perfumerji francuskiej 
i angielskej, oraz środki do farb. włosów.

W dow a
la t średnich, bezdzietna, poszukuje tu lub 
na prowincji miejsca jako zarządczyni 
domu. — Wiadomość w A dm inistracji 
„Kroniki C o d z i e n n e j 36 2—?

Syrop malinowy
po 75 ct. poł kilo, 

albo fiaszeczkami po 35, 45, 65 ct, i 1 zł, 
poleca handel

ST. MARKIEWICZA.
35 _______ w Rynku, 42.  2 -  ?

J. CIROK
przedtem E. ZIEG1ER, rękawicznik i ban- 
darzysta we Lwowie, Rynek, 30, pod go
dłem : „Rycerza", poleca swój skład wła
snego wyrobu wszelkiego rodzaju towarów 
rękawiczniczych po stałych i umiarkowa
nych cenach. Zamówienia z prowincji u- 
skuteczniam zaraz. 38 1—?

POMIESZKANIE
na I I I .  p iętrze przy ulicy Hetmańskiej, 6, 
składające się z pięciu pokoi, kuchni, 
strychu i piwnicy — oraz SJKLEP zaraz 
do wynajęcia.

Bliższa wiadomość w kantorze Jakóba 
Stroh. 30 1 1 -?

Specjalny magazyn

17 poleca 14-
K a r o l  L a n i

we Lwowie, ulica Halicka, 6.

„SZCZUTEK“
Prenumerata kwartalua wynosi 

2  zlr. 50 ct. — miesięcznie 85 ct.
Numer pojedynczy 20 ct.

5 15—?

jeden e legancko umeblo
w an y  pokój kaw alersk i  

z opalem.
Ulica Stryjska , 23/A — wiadomość u do

zorcy domu. 33 7—?

Najw ażniejsze J£f7t£fe
pocztowe i telegraficzne, mi ary i wagi, wy
kazy należytości stemplowych i konsum- 
cyjnych itp., w ogóle co tylko dobry ka
lendarz odpowiadać może z dodatkiem wiel
kiego działu beletrystycznego, to tylko 
„Kalendarz pow ieściow y na r. 1877“.
Egzemplarz 50 ct., na prowincję franko 60 c t., tuzin  
4 z ł . z „Kalendarzem Ściennym* w księgarni BODBKA 
we Lwowie, nlica Ormiańska, 3. l l  10 — ?

Li:or
obznajomiony z wszelkiemi czynnościami, 
(mogący się jak najlepszemi świadectwami 
wykazać), szuka odpowiedniego zajęcia.

L isty  proszę przesyłać pod adresem 
L. Chowski poste-restante, Lwów. 2412—?

S J s l a d  o T a u w l a
wszelkiego rodzaju po cenach umiarkowa 
njrch, za nadesłaniem starego bucika na 
m iarę ; przyjmuje także zamówienia z pro
wincji wykonuje spiesznie i wysyła za 
zaliczką pocztową. 21 15—"

L. DEMCZUK,
Lwów, ulica Kopernika, 8.

W Administracji „Kroniki Codziennej* 
nabyć można

W
od roku 1870 do 1875 
po p i ę ć  złr,

sprz się tom 
31 6 - ?

Karol Klimowicz
19 ulica Wałowa, 11, poleca 16—? 
Marmoladę wioską y 2 kilo44ct.
Powidło węgierskie „ „ 20
Marony włoskie „ „ 22
Smalec peszteóski „ „ 48

N ow o otw orzony handel

J .  Gr R  1 J  I  N
LWÓW, plac H alicki, 14, poleca obficie 
zaopatrzony skład rękawiczek krajowych i 
zagranicznych, kołnierzyków, manszetów, 
szelek i krawatek, jakoteż rekwizytów do 
pisania i wielki wybór tow arów  norym - 
b e rg sk ic h  jak najtaniej. 26 11—?

ZMIANA LOKALU.
Przeniosłem mój sklep do Rynku, 27. 

Pracownię przy ulicy Jagielońskej (Jezu
ickiej) z pod 1. 8, przeniosłem pod 1. 22.

Dziękując Szanownej Publiczności za 
dotychczasowe zaufanie, upraszam i nadal 
o łaskawe względy. — W sklepie lub w 
pracowni przyjmuję obstalunki i reperacje 
15 17—? J .  J a s e m k le w t r .z ,  blacharz

Kamerdyner
/, chlubtiemi świadectwami poszukuje 
tu lub za granicą miejsca.

Wiadomość w Administracji 
„Kroniki Codziennej". 34 3—?

BOLESŁAW MIKULfŃSKI
plac HalicJci, 12, poleca

sk ład i pracow nię sukien  
m ęskich

oraz obfity wybór m aterji zagranicznych i 
krajowych. — Wykonuje wszelkie suknie 
męskie według najnowszej mody jak naj- 
20  staranniej. 1" c

IMF" Najtańsze źródło ~ąm
gdzie nabyć można w wielkim wyborze 
OBUWIE wszelkiego rodzaju po 
cenach u m i a r k o w a n y c h ,  oraz przyj
muje wszelkie zamówienia z prowincji i 
wykonuje takowe w najkrótszym czasie.

% szacunkiem
Ignacy C ząstk iew icz. 

29 11—? plac Bernardyński, 11.

Michał Koneczny
przy ulicy Pańskiej, 7, dom pana Hanko.
Poleca swój nowo urządzony i obficie za- 

S KŁAD i PRACOW NIĘ
OBUWIA dam skiego, m ęskiego i dla 
dzieci po cenach najumiarkowańszych, 
przyjmuje zamówienia z prowincji i wyko
nuje takowe najspieszniej. 27 12—?

J. G. STAFF i Gon
ulica Jagiellońska, 7.

Polecają swoją fabrykę wyrobów kandyzo
wanych, oraz wyborny środek do zapo
bieżenia chrypce i kaszlu, jako też ek
strakt słodowy we flaszkach i cukierki 

pakiecik po 6 ct. 12 21—30

16- ?

J ó z e f  A ltar
Ewów, u’dca Karola-Ludwika, 1, poleca

aa zimę pftlto 
„ garn itu r
„ Menszykow

surdut salonowy 
szlafrok

U brania dziecinne i 
w wielkim wyborze.

od 20 złr. i wyżej
» 22 „ „
" 22 "
» i8  .  .
» 10 .

dla każdego wieku 
28 1 1 -?

w najlepszych gatunkach
jedynie we Lwowie u

.as. JoUnszaInDWiMia 12-?
A D A M A .

m m m m ,

2 Poleca najtaniej:
I  Pasmanterje — Najnowsze guziki — W szelkie podszewki 
- Wszelkie gatunki koronek — Kwiaty i pióra — Wstążki 
ą  we wszystkich kolorach — Kołnierzyki damskie i męskie 

Manszety w najnowszych fasonach —
f s v

JÓZEF B J U A B M
ulica K arola  Ludwika obok magazynu panów  

J. K, Scltayerów
■ w o  L w o w i e .

Poleca najtaniej:
Krawatki damskie i męskie — Parasole jedwabne i alpa- 
kowe — Kalosze wysokie i niskie — Perfumerję fran
cuską i angielską—Wodę koloiiską — Kapelusze męskie i

dziecinne — Wszelkie przybory do szy c ia  i haftu.
r  142 37—?

Właściciel i odpowiedzialny redaktor L ik era t  Zajączkowski , Druk Kornela Pillera.


